
Łowicz, piątek 30 li 

'rygod.nik społoozno-ekonomiczny i literacki, poświęcony sprawom Lowioztł 
i jego okolic. Wychodzi co piątek --

Z pobytu dli~ci śląskich w lo wielU. Pod adrelem Komitetu Budowy w towinu Pomnika 
Bojownikom o Wolnoit i HiepodległoU Oinnny. Zbliża się chwila rozstania z dziećmi, przyby

temi z Górnego Sląska w pierwszych dniach lipca, 
Podczas pobytu [n ego W ŁOWiczu, dostała mi które Komitet miejsco\\ty W liczbie 30 rozlokował 

w szlwle powszechnej Nr. 3 na Korabce, 10 zaś 
się-przypadkowo - do rąl< pocztówka z fotograf ją dziewcząt umieścił w parafji Złaków, \wsztem któ-
projektu pomnika. Jako architekt zainteresowałem rej te ostatnie są utrzymywane. 
się miejscem przewidzianem na Wzniesienie owe~o Cóż dano dzieciom 111'1 kolonji? 
pomni!<a i dlatego też ośmielam się labrać glos Przedewszystl<iem przyjęto je staropolsl<ą goś-
w spraWie, będącej przedmiotem zainteresowania cinnością, otaczając wszystKiem, na co warunki lo-

I K I<alne pozwalały, przytem umożliwiano im zwiedza-
nie ty ko samego- omitetu. nie osobliwości miasta i okolic Pelil<aniego grodu. 

Wspomniany pomnik, projektu inż. A. Bura- Dzieci, umieszczone W ł:.owiczu i oddane pod 
cze~skiego z Warszawy, Komitet upatrzył wznieść opiekę kieroWniczki p. Marji Pawlinówny czują się 
na Rynku Kościuszki, pod murem obwodowym ko- dol1rze, wytworzyła się Więc między dziećmi, opiekct 
ściola parafialnego, na osi projektowanej ulicy koło a Komitetem mila domowa atmosfera, korzystnie 
kO$ciola po·Pijarskiego, mająCEj lączyć Rynek Ko- wpływająca na wygląd dzieci, jako też i wewnętrzne 
ściuszki .z aleją H. ~ielIkiewicza. zadowolenie, czego dowodem są prośby dzieci, aby 

je dluż~j pozostawiono w ŁoWiczu na Iwlonji. 
Nie wydaje mi się, aby projel<towane przez Jeszcze jednym dowodem są listy rodziców do 

Komitet miejsce na wzniesienie pomnika było naj- dzieci, w których opisują radość swą i wd7ięczność 
lepiej wybrcwe, bowiem pomnil<, '0 charakterze dla Komitetu, napominając jednocześnie dzieci, aby 
archifektonicznym grobowca, winien znaleźć , po· SWoim postępowaniem zasłużyły na chlubne uznanie 
mieszczenie W miejscu raczej zacisznem, 'takiem, Komitetu i nie naraziły się niczem, co by roz-
gdzieby najbliższe otoczenie nie tworzyło dyshar- gorycza!o osoby, przebywające stale z niemi. 
monji z projektowanym objektem. Rynek Kościuszki W wypracowania ch dzieci na temat: "Jal< prze-

pędzamy czas na kolonji letniej w ŁOWiczu" sp ot y-
jest miejscem nieodpowiedniem ze względu na jego ka się zdanie: "jest nam tu bardzo dobrze. Oby 
charakter targowy, pozatern może zachodzić obawa, nam zawsze tak było do!)rze, jak tutaj". 
że stacja benzyno\'.'a, sama 'przez się, będzie kon· • Nie są to czcze frazesy, lecz szczera prawda, 
kurować o pierwsze miejsce z 'pomnikiem. bo każdy naocznie przekonawszy się, podziwia po-

Nie znam bliżej owych słusznych l110tywów godę j radość dzieci, a niejednol{rotnie i okiem za
Komitetu, które skłaniają go do ustawienia pomnika zdrosnym spogląda na nie jak konsumUją z apety-

tem pięć razy dziennie dawane porządne porcje 
w tern, a nie innem miejscu. Wydaje mi się Je dna_ smacznego jadła. 
lwwoż, że najodpowiedniejszem miejscem pomie_ Dzieci mieszczą się w obszernych słonecznych 
szczenia pc.mnil<a byłyby planty w aleji H. Sienl{ie- sypialniach, ldóre urządzono wygodnie i praldycznie 
wicza, spokojne, kwietne, o dużej zieleni, a temsa- przy pomocy 10 pp. i osób życzliWie odnoszących się 
mem dające dobre tło. Pomieszczony na osi ulicy do tej akcji i Bursy Bartoszków, z której wypożyczono 
Browarnej na kWietniku, czy też poza I<wietnikiem, łóżl<a, lawl{i i szafeczki do bielizny i drobiazgów. Naczv-

nia kuchenne w części wypożyczono ze Szkoły Rolni
żyskałby przez ogrodo,we otoczenie na monumental· czeji Bursy Bartoszków, a resztę kupiono. Pi e J)iądze 
ności i powadze, a planty-w lwnsekwencji, nazwę na utrzymanie dzieci Komitet posiada z ofiar, ze
"ogrodu obrońców", ewentualnie "ogrodu Bojo- branych przez Sekcję Finrłnsową od mieszl<ańców. 
Wni!<ó\\t". Mając zapewnioną stałą opiel<ę lekarską do-

Zastrzegam się przed', posądzeniem mnie o złą litora pOWiatowego Kaz. Dietricha i dr. Terajewicza, 
wolę, uważałem sobie tylko za obowiązek zwrócić nie notowano dotychczas żadnych poważniejszych 

chorób, oprócz lżejszych pokaleczeń nóg, co się 
uwagę interesującym się budową pomnika, że m a- zresztą spotyka na porządku dziennym u dzieci. 
terjal pomysłów co do usytuowania pomnil{a, n ie Młodzież roz\\'ija się w różnych kierunkach. 
został jeszcze wyczerpany. W drodze konkursu, czy Drogą pogadanel<, rozmów, odpOWiednich piosenel< 
też an!{iety, mam wrażenie, Komitet najlepiej zorjen- utrwala przelwnania narodowe. Rozwija się również 
towałby się co do wyboru właściwego miejsca pod fizycznie, Iwrzystając z uprzejmości Zarządu Tow. 
budowę pomnil{3. Gimnastyczl1ego "Sol<ól", l<1órv ofiarował Solwinię 

A h R M ' i plac do gimnastyl{i do dyspOZYCJi Komitetu, dzieci 
re. . ac ura. I. d d " t k 

Więc praWie l\aż o zi'3nnie mają glmnas y ę, uczą 
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się obrazów rytmicznych przy muzyce, korzystajcł 
z I<olobiegu i przyrządów ~imnastycznych, wylwny
wując odpowiednie ćwiczenia, czy też biorą udział 
w zabawacII, biegach lub skokach pod okiem człon
ków organizacji z p. Mironem Rószkiewiczem na 
czele, śpiewają piosenki patrjotyczne i ludowe przy 
alwmpanjamen:ie fortepianu, dziewczynki zaś bar
dzo chętnie baWią się w serso, do którego p. Hipo
lit Sokolewicz ofiarowal 30 Icijków, aby wszystkie 
dzieci mogły brać udział W tej zabawie. 

Higiena dzieci stoi na wysokości swego zada
ma, ~dyż dzieci korzystają w dnie ciepłe z kąpieli 
rzecznej lub W stawie p. H Rejnecke, w dnie zaś 
chlodniejste z kąpieli z natryslcami w Sikole Rolni
czej, przy tern myją się codziennie rano l wif'czo
rem bardzo dokładnie, przyzwyczajone do tej czyn
ności już w domu. 

Komitet ułatw i ł dzieciom zwiedzanie osobliwo
ści miasta i okolicy. M/odzież zwiedziła dotychczas 
Kolegjatę prz} pomocy prof. Bluhm-Kwiatkowskiego, 
ogródki miejskie, Sz~włę Rolniczą, fabrykę mydła 
firmy St. MarkieWicz, gdzie obdarzono wszystkie 
kawałkami mydła jajecznego z zapachem i cukier
kami, garncarnię p. Wekstejna, od które~o otrzy
mały J)ral<tyczne prezenty w postaci skarbonek do 
pieniędzy. Właściciel tutejszej księgarni p. Karol 
Rybacki ofiarował dziatwie lcsiążeczki i obiecał W 
tych dniach pokazać własną drukarnię i introliga
tornię. Na specjalne zaproszenie Zarządu Kina 
Wojskowego i państwa Kobielskich dzieci zapoznały 
się z filmami, będąc na przedstawieniach, co im się 
bardzo podobało. 

Muzeum miejskiego z powodu remontu sal 
dZIeci nie zwiedziły. Z okolic Łowicza ZWiedziły 
majątek pp. Grabińskich- Walewice, Arkadję, Nie
'borów i Be/chów, gdzie towarzY,szyli im mieszkańcy 
wsi Belchów na czele z ks. Zabczyńslcim probo· 
szczem tejże parafji. 

Komitet, Widząc zado\\lolenie dzieci i mając na 
uwadze ciężkie w~runki materjalne, sprawił wszyst· 
kim chłopcom granatowe całkowite ubranka, dziew
czętom zaś łącznie z dziewczynkClmi przebywają
cemi na kolonji letniej w Z/al\owie su!cienki i chu· 
steczki ~do nosa. Zarząd miasta z panem bur
mistrzem' Leonem Gołębiowskim na czele kupił 
dziewczynkom wzorz}ste w stylu ludowym chusteczki 
na głowę, chłopcom zaś c.zapki, wykonane W prCJ
cOWni Nar. UrganizaCJi Kobiet, a :wając gust dzieci . 
dołączył do tej ofiary po paczce cukierków wraz 
z pierniczkami, które d.deci zachowały na później, 
w celu podzielenia się z domownikami po przyjeździe 
do domu. 

Dzieci uczęszczają w Icażdą niedzielę na nabo
żeństwo do Kolegj aty, gdzie na własne żądanie były 
u spOWiedzi i Komunji ŚW. 

Odjeżdżają wkrótce, bo w przyszłym tygodniu, 
zostawiając po sobie m iłe wspomnienia, obiecując 
utrzymywać stały kontakt z Łowiczem pl zy pomocy 
korespondencji. W domu oczekują je stęsknione 
serca rodziców, Ictórzy juz niedługo witać będą swych 
pUpilów ogorzałych od słońca, pełnych entuzjazmu 
i przeżytych Wrażeń z zasobem sił do pracy na ła
Wie szkolnej. 

ŁoWicz dn. 27/VII 1926 r. 
Maria Szajdt'ngowa. 

Zapisujmy się do "Sokoła" a staniemy 

się tak silni, że nie tylko ziemskie, 

ale i piekielne moce nas nie zmogą. 

[o ,,~lia~ek" robi 
Ktoś, kto się w P0lsce Dziadkiem ZWie, 
(Taki od ludzi swych ma chrzest) 
CokolWiek zrobi wszyscy w krzyk: 
• Co Dziadek zrobi, dobrze jest". 

Choć przeciwnicy, i my też 
Zasługę uczcić chcemy, 
1 tam gdzie rację Dziadek ma 
l my mu przyklaśniemy. 

Oto zaletą pewną jest: 
Z szczerości pono słynie 
Więc też przywódcy P. P. S.*) 
RzekI: .Stary Kabotyr.ie, 

Ty oszukujesz biedny lud, 
Lud co się tobą chlubi" 
My rzekniem: "Rację Dziadek ma 
Szalbierzy, że nie lubi". 

Gdy rzekł do posłów z P. P. S.: **) 
»Ta part ja nic nie warta 
Ja w .. duszy pepeesów mam" 

. To rację ma do czarta! 

Gdy otoczenie tłucze swe 
Po twarzy należycie, *"'*) 
"0, Dziadek wit' co czynić trza" . 
l my rzekniemy skrycie. 

"Placówka Kresowa" .Ni! 29-Jo. 

Jubileuuowa Wntawa Ogro~oi[la W POloaoiu. 
Ogrodnictwo polskie od czasu powstania nie

podległości państwowej w szyblcim [empie się ro
zwija, a produkcja jego wykazuje z roku na rok 
coraz to większe udoskonalenie. Tak samo ilościo
Wo produkcja się zWięl{sza i jeżeli się rozchodzi 
o produk::je warzyw oraz drzew i krzewów owoco
wych, to nłetylko uniezależniliśmy się W zupełności 
od zagranicy lecz jesteśmy w możności eksportować. 

W zWiązku z należy tern zorganizo\\laniem ek
sportu naszego wyłaniają się kwest je udoskonalenia 
mechanizacji pracy oraz technicznego przygotowania 
handlo\\lego osiągniętych produktów, jakniemniej 
techniczne udoslconalenie naszego przetwornictwa. 

Komitp.t Wystawy w programie swym w szero
kim zakresie uwzględnił powyższe zagadnienia i za· 
prosił do udziału W wystaWie wszystkie zaintereso
wane firmy. A Więc fabryki maszyn i narzędzi, oraz 
środków pomocniczych, fabryl{i konserw, hodowle 
roślin oraz f.rmy Ilasienne. 

Należy się spodziewać, że powyższe firmy 
w własnym dobrze zrozumianym interesie w wysta
wie tej wezmą udział, przyczyniając się temsamem 
do rozwoju własnego przedSiębiorstwa oraz ogro
dnictwa polskiego, którego pojemność I<onsumcyjna 
wzrastać będzie w miarę udoskonalenia warsztatów 
pracy. 

Obecna sytuacja w tej dziedzinie przedstawia 
się w ten sposób, że w bardzo Wielu wypadkach 

*) Daszyńskiemu. **) Delegacj i Polskiej Partji Socjalistycz
n!lj. ***) Podobno spoliczkował kilku ze s..vych gloryfika
torów. 
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spro\\adzarrry poszczególne środki produkcji oraz 
ur ... ądzeń technicznych z zagranicy, nie wiedząc 
o tem, że te same fabrykaty możemy nabywać nie
jed nokrotnie nawet w lepszej jakości w kraju. 

Do v.:iadomc ści Komitetu doszło, że do firm 
handlowvch i przemy~łowych oraz ogrodniczych 
zgłaszają się a~enci i zbierają o$!łoszenia do Prze
wodnika Jubileuszowej Wystawy Ogrodniczej. Wo
bec te~o Komite:! Wystawy ostrze~a wszystkich za
interesowanych i zaznacza, że dotychczas nikogo 
nie upoważnił do zbierania ogłoszeń dla Pamiętnika 
i Przewodnika Jubileuszowej Wystawy Ogrodniczej 
a Z$lłoszenia przyjmuje jedynie dotychczas Komitet 
Wystawy mieszczący się w lokalach Miejskiego 
Urzędu Targu t>oznańskiego, Poznań, ul. Glogo
wsk H 42. 

Kom itet równocześnie podaje do publicznej 
wiadomości, że prócz oficjalnego Pamiętnika i Prze
wodnika Jubileuszowej Wystav.:y Ogrodniaej żadne 
inne wydawnictwa nie będą dOpuslczone do -sprze
daży na terenie Wystawy. 

NH skutek starań Kcmitetu Jubileuszowej Wy
stawy Ogrodniczej, Ministerstwo Kolei w uwzglę
dnieniu naprowadzonych przez Komitet danych, zezwo
liło, że wszelkie ekiponaty na Wystawę O~rodni-
zą podlegające SZ}DkiemU zepsuciu względnie znisz

czeniu a Więc, ov.:oce i warzywa, świeże, roślinY ży
we, kWiaty cięte lub w doniczl<ach, korzystać będą 
z 50% ulgi kolejowej w drodze na Wystawę oraz 
w powrotllej. \\ szelkie inne el<sponaly korzystają 
z bezplatn~go transportu w drodze powrotnej. 

Osoby zwiedzające Wystawę korzystają również 
z 55 1/.% ulgi kolejowej realilowanej w drodze po
wrotnej. 

Wystawcom Komitet Wystawy prześle w naj
bliższym czasie dokładne wskazówki dla uzyskania 
ulg na Stacji nadawczej. 

W myśl pisma Ministerstwa Kolei wszystkie Dy
r,ekcje Kok jowe zostały odpowiednio powiadomione. 

Wystowa trwtć będzie od dnia 25 maja do 
5 października 19~6 r. Ostatni termin zgłaszaniH 
25 sierpnia 1926 r. 

Fundacja Kościuszkowska obdarza 
stypendjami B-iu studentów z Polski. 

"Kuryer Narodow}" donosi, że na rok szkolny 
1926 ~7\ Fundacja Kościuszkowska, przeznaczyła 
12 st} perdjów dla studentów z Polski. Cztery sty. 
pendja przypadają na studentów już studjujących na 
uczelniach amerykańskich, zaś ośmiu na jesień przy
jedzie z Polski.; 

Ze studentów przebywających w Stanach Zje
dnoczonych otrzymają stupendj&: 

1. Marja Morzkowska z Warszawv, obecnie 
siudentka w "lawa Agriculture State College". 
Studjowała rol< i pół na Columbia University Teach
ers College i pół roku w Ames, lowa. W Ameryce 
pozostan ie jeszcze przez rok. 

2. Zb}szko Ziel ński ze Lwowa, studjuje na 
Je hn Hopkins Un iversity W Baltimore, Md. WArne
t .. _e pozostanie jeszcze jeden rok. 

" 5. M. OlekiE;wicz z Warszawy, studjował na 
Columbia przez 2 lata i uzyskał stopień "Master of 
Scienct". Studjowc:ć będzie nadal na stopitń do
ktora. Pozostanie w Columbia Univelsity jeszcze 

n a jeden rok. 
4. Waclaw Bielecki z Wiln?, studjował 2 lata 

na UliiweHvtec ie W Syr8cuse, N. Y. (handel). Stu
cljo~ ać będzie jeszcze rok na Uniwersytecie W Chi

cago. 
Z Polski ctrzymali stypendja (przyjadą do Ame

ryki na jesień): 

l. Róża Godlewska z Warszawy, ukończyła 
wyższą szlwłę Handlową w Warszawie. Studjować 
będzie ekonomję w Vassar College. 

2. Helena Bilińska ze Sambora, Ma/opolska. 
ukończyła filozofję na Uniwersytecie JeJna Kazimie
rza we Lwowie. Studjować będzie literaturę an
gielską i pedagogtke; na ; uni wersytecie w Wellesley ~ 
Mass_ 

5. Inż. Jan Tichy z Warszawy ukończył Po
. litechnikę Warszawską. Studjować będzie organi. 
zację przemysłu i pracy na Uniwersytecie Columbia. 

4. K&zimierz Studentowicz z Krakowa. Ukoń
czył prawo na Uniwersytecie Jagiellońskim. Studjo
Wać będzie ekonomję handlową na Uniwersytecie 
Columbia. 

5) Inż. Tadeusz Kubiszek z Krakowa, ukoń
czył Akademję Górniczą w Krakowie. Studjować 
będzie w School of Mines w Pittsburghu. 

6. Inż. mechanik MIeczysław Złowodzki z Dro
hobycza, ukończył Politechnikę Lwowską i jest tam 
asystentem przy katedrle obróbl<i metali. Studjo
wać będzie w dalszym ciągu inżynierję mechaniczną 
w Pittsburghu. 

7. Inż. Tadeusz Sz.wabowicz ze Stanisławowa ~ 
ukończył Akademję Górniczą w Krakowie. Studjo
wać będzie w School of Mines w Pittsburghu. 

8. Józef Jaslak z Poznania, ukończył Uniwer
sytet Poznański. Studjować będzie literaturę angiel
ską i pedagogikę na Coiumbia Teachers College. 

W tym roku do Polski powraca stypendysta 
Karol Koz/owsl<i, ktbry po d~óch latach studjów 
uzyskał stopień "Master of Arts" w Amherst Col
lege. Pan Kozłol.\ ski wraca na Górny Sląsk. 

Na Columl)(a uniwersytecie chlubnie ulwńczył 
studja stypendysta Wacław Wrzesień, który luzyskał 
dyplom inżyniera. Pan Wrzesień jeszcze przez rok 
pozostaje w Ameryce, $ldzie ma uzyskać posadę 
w pierwszorzędnej fabryce. Po roku praktyki wyje
dzie do Polski, gdzie już dają mu doskonałe oferty. 

Jeden z najbardziej ruchliwych studentów, sty
pendysta Adam Gostomski, z Columbia Uniw. wy
~echał 26 czerwca do Polski, gdzie uzyskał zaszczy
tne miejsce przy komisji profesora Kemmerera, do
radcy finansowego Polski. 

Z innych studentów w tym roku ukończył studja 
p. Michejda na uniwer. bostońskim. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Fiątek Julitty i DonatyIIi M. m. 
Sobola Ignacego Loyoli W. 
Ntedzt'ela Piotra AIJ. w Okowach. 
Ponzedz1ałek N. M. P. AnieIsk., Stef. P. M. 
Wtorek Znaiez. relik Sw. Szczep. M. 
Sroda Domin. W. Arystarcha M. 
Czwartek N. M. P. Snieżnej, Afry P. 

Wschód słońca 3.58. Zachód 7.20 

- Sprawa ubrań kobh,cych w kościołach. "Prze
gląd Katolicki" donosi, że pod dniem 12 lipca r. b. 
Ordynariat Płocki rozesłał do wszystkich probosz
czów i redaktorów diecezji następujące zarządzenie 
do ogłoszenia wiernym i wprowadzenia w życie. 

Wobec gorszącej mody, jal<iej ulegając nie· 
Wiasty nasze Ole wahają się w strojach nieprzyzwo
itych przybywać do Iwścioła na nabożeństwa, a na
wet przystępować do Saluamentów św. niniejszem 
tak przybranym niewiastom wzbrania się wstępu do 
kościoła i przystępowania do Sakramentów św. oraz 
brania udziału w· orszaku ślubnym. Ubranie dla nie
Wiast katolickich w tych wypadkach ma być zasto
sowane do poniższych wskazówek: 
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1) Suknia n,oże mieć pod szyją tylko lekkie 
wycięcie; 

2) Rękawy powinny sięgać conajmniej do łol<cia; 
3) Suknia spuszczać się winna poniżej kolan 

i być tal< szeroką, ażeby umożliwiała swobodne 
i przyzwoite klękanie. 

4) Rodziców I<atolickich uprasza się jaknnj~o
ręcej, ażeby swych dzieci nie przyzw}czajali do 
obnażania ciała i stro ÓW pogańsl<ich. 

Rozp :Hządzenie to zosta ło powieszone przy 
drzwiach kościelnych we wszystkich świątyniach na 
szych. Odczytano je też z ambon ze stosownem 
wyjaśnieniem. 

Z radością zaznaczyć należy, że znalazło to 
rozporządzenie wśród WiErnych I<atoliczel< posluch. 

Słusznie też spodziewać się należy, że ~orszą
ey ten zwyczaj nareszcie wyrugowany zostanie, aby 
nie tylko ze ŚWiątyni naszych, ale w ogóle z życia 
kobiet naszych. 

- Komitat wyborczy ubezpieczonych pracowników 
do Kasy Chorych. Na posiedzeniu Komitetu Wybor
czego do Powiatowej Kasy Chorych Polskich Zrze
szonych Organizacji Pracy w dniu 27 b. m. podzie
lono czynności między Prezydjum, a I<omitetem wy
borczym, oraz uchWalono budżet. Do Prezydjum po· 
wołano 5 osób, a mianoWicie: pp. Brzezińskiego, 
Drozdowskiego, Hamasiewicza, Klimeckiego i Stan
kiewicza. 

- Zebranie w sprawie wyborów do Kasy Cho· 
rych. Jeżeli o tak d0nioslem znaczeniu zebranie 
j31<ie mIało miejsce W sali Banku Ziemi Łowickiej, 
w dniu 26 b. m. odbyło się zaledWie przy udziale 
osób piętnastu pracodawców i przed'stawicieli ugru · 
powań społecznych, to zapytal. należy, po co te 
ciągłe narzekania i utysl<iwania pod adresem Kasy 
Chorych. Gdzie byli, co robili ci panowie, l<tórzy 
pl9winni najwięcej interesować się sprawą. Jakie 
nadzwyczajne obowiązki sparaliżowały ich nieobec
ność? A jednak ci panowie potrafią całemi ~odzi
nami trzymać na ulicy za guzik i opOWiadać o nie
domaganiach Kasy, a jak przyjdzie chwila kiedy na
prawdę ~łowo ich miałoby znaczenie, to ich niema. 
Powyższy epizodzik świadczy, ze u nas od frazesów 
do czynu daleko. 

- Brak pieczywa w mieście właściciele pie
karń objaśniają tem, że pracownicy nie licząc się 
z kalkulacją cen zboża i mąl<i, staWiają nadmierne 
wynagrodzenie za swoją pracę, zaś sami pracowni
cy wyjaśniają, że dążą tyllw do unormoWania ze stro
ny pracowników, ~orlzin pracy. 

Po czyjej stronie jest słuszność, dotychczas 
nie zostało ustalone. StWierdzić możemy tylko, że 
strajk nie nosi charakteru politycznego, ~dyż pra
cownicy Ldają sobie jasno sprawę że b}ło by to 
z ich strony nieuczciwie i niewlaściwie. 

- Kara za pobieranie wyższych cen. Piekarz 
Pinkus Gurt, zamieszkały przy ul. Bielawskiej .Nl! 7, 
sl<azany z03tał orzeczeniem tut. Starostwa na 300 zł. 
grzywny z zamIaną W razie nieścią~alności na trzy 
tygodnie aresztu, za pobieranie za chleb razowy 
ceny wyższej od ustalonej plzez Magistrat. 

- Wielka zabawa. Dnia I sierpnia o godz. 13 
odbędzie się WIelka zanawa ludowa W ogrodzie Id
no-teatru Wojskowego w koszarach im. Piłsudsl<iego 
przy ul. Podrzecznej. 

Wstęp dla dorosłych 50 gr. dla dzieci 30 gr. 
Program zabawy zapOWiada cały szereg niespodzia
nek i atrakcji. Szczegóły w afiszach. 

- Dowództwo Okręgu Korpusu M 4 w Łodzi ko
munikuje, że w ostatnim czasie zwiększyły się znacz · 
nie wypadki nadsyłania podań i próśb W sprawach 
wujskowych bezpośrednio na ręce Pana Ministra 
Spraw Wojskowych, względnie do M. S. Wojsk. 
z pominięciem przepisanej drogi przez P. 1\. U. 
i D. O. K. Powoduje to tylko zbyteczn~ korespon-

dencję i opóźnia rozpatrzenie tych spraw, nie prz}'
czyniając się bynajmniej do prędszego lUb przychyl
niejszego ich załatWienia. M. S. W. zmuszone jest W 
tych sprawach kieroWać wpływające podania do właści
wych P. K. U. wzgl. D. O. K. celem Iwmpetentne
go załatwienia lub stwierdzenia pcdanych motywów 
i uzupełnienia dokumentów w myśl rozporządzenia 
wykonawcze~o do Ustawy o powszechnym obowiąz
ku służby wojskowej, względnie zWracać petentom 
celem wniesienia do odnośnej władzy administra
cyjnej I instancji lub do Komendantów P. K. U. 

W obe.:: tego podaje się do publicznej Wiado
mości, że wszelkie podania w sprawach wojskowych 
należy wnosić zasadniczo do P. K. U. właściwej dla 
faktycznego miejsca zamieszl<ania petenta lub do 
władzy administracyjnej l instancji, a w szczególności: 

1) odwołania (rekursy) przeciwko odmownemu 
załatWIeniu przez władze wojskowe wszelkiego ro
dzajn próśb; 

2) podania o przyjęcie do wojska sfatego 
W charakterze ochotników; 

3) podania o przyjęcIe do wojska w charakte
rze szeregowych zawodowodowych i nadterminowych; 

4) podania o wstąpjenie do Legji cudzoziem . 
ski ej; 

5) podania o przyspieszt'nie WCielenia do sze-
regów; . 

6) podania o przrdstawienie na komisję lekar
ską celem stwierdzenia zdolności do służby wojskowej. 

7) podania o udzielenie zezwoleń na zaWarcie 
zWiązku małżeńskiego; 

8} podania o odroczenie wzgl. przesunięcie 
terminu odDycia ĆWiczeń wojskowych; 

9) podania o udzielenie urlopów rolnych (które 
wogóle nie są przewidzia:1e i spowodować muszą 
odmowne załatwienie); 

10) podania o odroczenie służby wojskowej; 
11) podania o zaliczenie poprzednio odbytej 

służby wojskowej lub P. O. W. 
Pozatem wszelkich informacyj W sprawach do

tyczących służby wojskowej udzielają również wła· 
ściwe P. K. U. ustnie lub pisemnie. 

Zaznacza się przytem, że wymienione wyżej 
podania niewłdściwie skierowane, będą przez M. S. 
Wojsl<. przesyłalle do właściwych lwmpetentnych 
\\ładz celem odpOWiedniego załatwienia. 

OdpOWiedzi mogą petenci otrzymać dopiero 
od tych władz, a nie z M. S. Wojsk. 

- Cennik na chleb, bułki, mąkę pszenną, żyt· 
nią, razową i kaszę- jęczmienną f tatarczanf!, usta
nowiony W dniu 20-VII 1926 r. przez speCjalną Ko· 
misję miasta Łowicza, l1a podstaWie § 1 rozporzą
dzenia Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 r. 
(Dz. Ust. Nr. 18, poz. 101). 

Cennil, mniejszy oboUJiązuje od dn. 27-VII aż 
do odwołania. 
Chleb pytlowy za 1 l<lg. gr. 42 
Chleb razowy " " 28 
Chleb sitkowy " " 28 
Bulka. . " 5 
4 zerOW:::l mąl<a pszenna za kgr. w detalu ,,75 
Mąka żytnia " 45 

" razowa " 30 
" siU<owa " 30 

Kasza jęczmienna " 55 
tatarczana " 65 
jaglana " 65 " 

" Magzstrat. 
miasto Łowicz, dnia 26· VII 1926 r. 

- Cennik na wędliny, mięso Wieprzowe, usta-· 
nowiony W dniu 26 lipca 1926 r. przez specjalną Ko
misję miasta Łowicza na podstawie § 1 rozporzą
dzenia Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 r. 
(Dz. ust. Nr. 18, poz. 101). 



5. ŁOWICZANIN oN! 51. 

Cennik niniejszy obowiązuje od 
odwolania. 
Słonina za l I<gr. 
Sadło " 
Szmalec " 
Schab " . 
Wieprzowina z dokI. 
Szynka wędz. surowa 

" "gotowana 
Baleron wędz. surowy 

" gotowany 
Boczek wędz. surowy 

" gotowany 
Polędwica wędzona 
Cytrynowa . 
Mortadela. . 
Kielbasa l{rakoWska 

" 
serdelowa 

" zwyczajna 
" surowa 

Pasztetowa . 
Salceson 
Serdelki 
Parówki . . 
Rozmaitość z szynką 
Rozmaitość bez szynki 
Mięsna kiszka. _ 
Kaszana . 
Czarny salceson 
Kości wIeprzowe 

dn. 27-VII i do 

zł. 5 gr. 20 
,,5 " 
,,4 " 
,,2 " 80 
,,2 " 40 
,.5 " 80 
,,4 " 50 
,,5 " 80 
,,4 " 20 
,,5 " 60 
,,4 " 
,,4 " 60 
,,5 " 50 
,,5 " 50 
,,5 " 50 
,,5 " 50 
,,5 " 40 
,,5 " 
,,5 " 50 
,,5 " 
,,5 " 60 
,,5 " 60 
,,4 " 
,,5 " 60 
,,2 " 
"l " 
,,2 " 
" ,,40 

Magistrat. 

- Cennik na mięso wolowe, cielęcinę i bara
ninę, ustanowiony w dniu 26-VII 1926 r. prz.ez spec
jalną Kom isję miasta ł',owicza, na podstawie § l 
rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 10 lutego 1926 r. 
(Dz. Ust. Nr. 18, poz. 101). 

Cennil< niniejszy obowiązuje od dn. 27-VII i do 
odWołania. 
Wołowina za -1 k~r. 
Cielęcina " 
Baranina 
Koszerne 

Ofiary. 

zł. 1 gr. 40 
,,1 ,,40 
,,1 ,I 40 

. "1,, 70 
Magzstrat. 

Na budowę pomnika bojownikom Wolności 
i Niepodległości. j. Bronikowscy 2 zł. 50 gr. Anie
la Chmielińslw zł. 5. 

Na odzież dla dzied Sląskich. Bronikowska Ol-
ga 2 zl. . 

Na dzieci Sląsl<ie. Wanda Rósz\{iewicz 5 zł. 
Aniela Chmielińska zl. 5. 

SKŁADKI 
na budowę pomnika Bojownikom o Wolność i Niepodległość 

Ojczyzny złożyli: -

Wietesl<a Walenty gr. 25, Jaros Stanisław gr. 25, 
Gostyński jan gr. 25, Hetl,a Adam zł. t, jaros Sta
nislaw ~r. 25, Kociak józef gr. 50, Kilański Anto
ni gr. 50, Gostyńsld Jan gr. 25, Wiśniewski Fran
ciszek gr. 50, Opasiński Leon gr. 50, TtUpinda 
Teoftl gr. 25, Kilański Aleksander gr. 22, Rogo
ziński Walenty gr. 20 Nowak Mateusz gr. 10, Tru
pinda Teofil gr. 25, Mirowsl<i Stanisław gr. 25. Ru
bin Kazimierz gr. 25, ~owak Mateusz gr. 10, Woj
da Franciszel< zł. l gr. 50, Wojcieszek Tomasz gr. 25, 
Braun Emila gr. 50, Gajda Wojciech gr. 50, Mar
czak \\ alen1y gr. 50, Wojcieszek Toma>z gr. 25, 
Wojciechowski Antoni gr. 50, Wietesl<a Walen
ty gr. 50, Majchrzak Walenty gr. 50, Gajda Mi
cha/ gr. 20, Gawrzyszczak Walenty gr. 20, Galiń-

ski Franciszek gr. 50, Pietrzak Antoni gr. 20, Ko
walski Szczepan gr. 20, Fijolel< Stanisław gr. 50. 
Stopczyk gr. 50, Stolarc:zyk Dominik i MAteusz zł. 1. 
Kostrzewa Henryk zl. 2, Karczewski józef zł. 2. 
Czuba Franciszel{ zl. 1, Plichta Stanisław zł. 2, 
P. Migdalski zł. 4, Białas Andrzej zł. 2, Baczyń
ski Antoni zl. 1, Tataj Franciszek zl. J, Karczew
ski Jan zł. 1, Staszewski Franciszek z/. 1, Giec Ja
kób zł. 1, Szymański Lud wil< zł. l, Jabłoński Igna
cy zl. 1, Staszewst(i Władysław zł. I, Nowak Igna
cy zł. 1, Muszyóski Walenty z/. 1, Buczek jan zł. 1 .. 
Bryła Tomasz z1. 1, Osiński józef zl. 1, Szczepa~ 
ntk Antoni zl. 1, Krężołek Kazimierz zł. 1, Mycka 
Jakób zł. l, Bolimowski Józef zł. 1. (d. c. n.) 

Rolnicy czytajcie i uClcie się ODspodaro
wać bo w oświacie broń i moc nasza. 
Każdy człOWiek umiejący czytać, a nie fTlający 

książek, ani gazet i nie czytający ich, to jak ten 
głupi skąpiec, co to ma skarb wielki, który zalwpal 
w ziemię, dobrze przydeptał, nie korzysta z niego. 
cierpi głód i nędzę. 

Czytać trzeba i to dobre książki, bo dobra 
książka to najlepszy doradca, przyjaciel, nauczyciel 
cichy i cierpliwy, można j;!o sto razy oto samo 
spytać on Zl'lW5Ze prawdę powie i zaWsze pouczy. 

Rolnikowi będącemu zdała od Większych miast 
od środowisk nauki, bardw jest trudno dostać dobrą 
książkę, taką I<tóra dobrze odpOWie na pytanie in
teresujące go, nauczy tego co potrzebne mu jest 
do dobrego gospodarowania i najlepiej poradzi W je
go kłopotach gospodarskich. 

Aby więc dać pomoc i możność roinilwwi Iw
korzystania 7. naukI, czytania dobrych książek rolni
czych, hodowlanych, ogrodniczych i t. p. została po
wołana do 'życia "Poradnia dla chcących czytać" przy 
Sekcji Oświaty Pozaszkolnej C. T. R. (Warszawa, Ko
pernika 30), której zadaniem jest udzielanie rad 
i dawanie wskazówek: które książki rolnicze, ho
dowlane i t. p. czytać, żeby nalwiększy odnieść po
żytek, \\I której książce znajdzie rolnik potrzebną 
mu wiadomość, aby gospodarstwo dobrze i praWi
dłowo prowadZIĆ; gdzie l<siążkę potrzebną może na
być i ile kosztuje. 

"Poradnia dla chcących czytać" objaśnienia te 
udziela bezpłatnie, bo chodzi Jej tylko o to, aby rolni
cy czytali jaknajwi,cej i to dobrych książek, z nich 
uczyli się dobrze gospodarować, podnosząc swój d()bro· 
był, a przez to dobrobyt i !110c Polski. 

"Poradnia dla chcących czytać" daje równiet 
wskazówki, jak się rolnik powinien uczyć rolnictwa
w domu, nie mogąc chodzić do szkoły rolniczej. 

Rolnicy wiedzcie, że uczyć się tak jak i pracować 
trzeba całe życie. 

Wiedzcie! -że tak jak pokarm daje życie ciału 
i pozwala mu pracować filycznie - rękami i noga
mi-tak nauka-czytanie dobrych książek i pism daje 
pokarm duchowy, jest motorem pobudzającym do my
ślenia i pozwalającym, pracować glową-mózgiem. 

Adres do listów: "Poradnia dla chcących czy
taC przy S. O. P. Warszawa ul. Kopernika .f\I2 50 
Centralne Tow. Rolnicze. 

Obywatele, popiera]cle Ligę Morską 

i Rzeczną, zapisujcie się na członków 
u p. Strawińskiego w Banku Ziemi 

Łowickiej. 
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Z kra j u. 

-z- Gościna w "niebezpiecznym kraju· - Polsce 
była niespodzianką dla amerykańskiej wycieczki. "Gaz. 
Warsz." donosi, że w sobotę, dnia 17 b. m. gościła 
\\I Toruniu wJcipczka studentek amerykańskich, zwie
c:lzających Europę. Przybyła ona w ilości 11 osób 
z p. Lucy E. Textor na czele. W to\\arzystwie de
legatki Naczelnego Komitetu Akademickie~o w War
szawie p. Marji Lisowskiej wycieczka zWiedziła To
ruń i jego zabytkI. Dzięki komitetowi miejscowemu, 
v.;yłonionemu ze ZWiązku Polaków z Ameryki, goście 
<loznctli serdecznego przJjęcj~ i zapewne wynieśli 
jakn~jlepsze wrażenie z pobytu w stolicy Pomorza. 

Studentki amerykańskie opowiadały z zachwy
tem o wrażeniach, jakie \Jyniosły z podróży po zie
miach volskich. Jechały bowiem do Polskl pełne 
niepokoju, albowiem ;niemleccy studenci .nie omie
szkali przedstawić im Polski jako kraj, gdzie panuje 
anarchja a bandyckie napady na pociągi i katastrofy 
łwlejowe są na porządku dziennym. Dla tE'go tylko 
powodu z 50·tu uczestniczek \\}"cieczki po Europie 
2aledwie kilkanaście zdeqdowało się na podróż do 
Polski, reszta Laś zmieniła marszrut~, omijając ten 
.niebezpieczny l<raj". 

-z- Poseł Jemielewski od .Bryla w mieście na 
Wołyniu spotkał się ~ niemilf.m przyjęciem społe
cuństwa, został obrzucony zgniłemi jajami i bydlę
cym nawozem. Pozgnie\\'any strzelił z rewolweru 
j ranił śmiertelnie pe\\nego studenta. 

-z- Interpelacja posła J. Rudnickiego i kol. ze 
ZWiązku Ludo\,o - NaJodowq!o w sprawie nadużyć 
przy f~zekwowaniu poborów do Kas Chorych. Sy
stem bez\\zględności przy pobora'ch na rzecz Kas 
ChorJch i e2zekw( waniu nCljbifdniejszych nawet 
rumieślników, aż do wJniszczenia możności dalszej 
pracy wywołuje ferment, ujaWniający się w ostatnich 
czasach przeci\\lio przedstawicielom władzy. Zwra
cano uwagę niejfdnokrotnie na niezadowolenie z funk· 
cjonowania wadliwego organizacji Kas (. horych, mi
mo to zajścia na porządl<u dZlenn}"m mają miejsce, 
Vo)kroczenia W rodzaju zajścia W PUItUShU, a zwłaszcza 
~gZE'kucji u Włeclysła\\ a i Remara Zbil<owskich. któ
rego opis z załącznillcmi W I<omunikacie Centr. Tow. 
2a/ącz a my. 

Niżej ~odpi~ani zapytują Patia Ministra Pracy 
j OpiEki SpołECznej : 

1) Czy znane Mu ~ą tego rodzajU zajścia? 
2) Co ma nmiar uczynić, by ukrócić postę

s;owanie funkcjonarjuszy Kes ChOJ)'ch dla zapobieg
n i ęc i a upadkoWi war~ztatów pracy i wy\\'oływania 
nastroju ~zli c dli\\E g o dla interesów Państwa? 

-z- Nie zatwierdzenie Tow. p. n. "Zjednocze
nia Monórchistów Polskich". Ministerstwo Spraw 
Wew n. odmówiło zeZWolenia na zarejestro\\'anie 
stowaJzyszenia pod po\\'yższą nazwą, a to z tych 
powodów, że cele tego stowarzyszenia grożą bez
pifczeństwu i porządlwwj społeczr.emu. 

-z- Fundusz im. Henryka Sienkiewicza. Główny 
Kcmitd Sprowaclzenia Z\\łok Ś . p. Henryka Sien
kiewicza z Vevey do Polski przfkala! Zarządowi 
Glównmu Pol~k i ej Mc;cieny Szl<olnej pozosta!cść 
zebranych ~um w "'ysokości 52.eOO złotych, z obc
wiązliifm uluchcmienia "Funduszu im. Henryka Sien
kiewicza" z którtgo winien Zarząd Główny P. M. S. 
wydawać. lub nabywać dzieła Henryka Sienl<iewicza, 
celem rozpowszechnienia ich przez dostarczanie bi
bljotekcm ludov.;ym w województwach kresowych bez· 
płatl1ie, oraz sprzedawanie po cenach niższych, n i ż 
ceny l<si~gArsl<ie. Fundusz im. Henryka Sienl<iew:
(za tworzy się ze sumy przekazanej prze1 Komitet 
Główny Sprowadzenia Z\\'łok Henr}ka Sienl<iewicza, 
z ofiar na Fundusz ten przekazanych, oraz odsetek 
od tych sum. Fundusz ma się stale odnawiać 
z wpływów ze sprzedaży dzieł. 

Wykonując przyjęte zobOWiązania Zarząd Głów
ny Polskiej Macierzy Szkolnej zaWiadamia, iż W myśl ' 
Regulaminu Funduszu im. Henryka SienkieWicza 
Zarządy Czytelni i Bibljotek Ludowych w wojewódz
twach kresowych mogą ubieS/ać się o otrzymanie 
bezpłatnie następujących dzieł Henryka Sienkiewicza: ' 
"Ogniem i Mieczem", "Potop", "Pan Wołodyjowski", . 
• Krzyżacy" i "W pustyni i puszczy". Pisma w tej 
sprawie należy skierowywać do Zarządu Głównego 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Warszawie, ul. Krak. 
Przedmieście 7 m. 4. Zarządy Bibljotel( i Czytelni, 
którym zostaną książki przyznane, obOWiązane są 
pokryć koszta przesyłki. 

Instytucje i osoby, pragnące kupić wyżej wy
mienione wydawnictwa Winny zwracać si~ bezpośred
nio do Księgarni Polskiej M<:tcierzy Szkolnej w War
szarszawie, ul. · Warecka 15, I piętro, z żądaniem 
sprzedania dzieł Henryka Sienkiewicza. Książki 
z Funduszu im. H. Sienkiewicza są sprzedawane: 
Trylogja (Ogniem i Mieczem, Potop, Pan Wołody
jowski) w 6-ciu tomach w nowym układzie za 15 zł. 
(cena lisięgarska 25 złotych); Krzyżacy 4 tomy 
w dwuch książkach za 4 złote (cena księgar
ska 5 zł. 60 gr.); W pLlstyni i puszczy za 5 złote 
(cena księgarska 4 z1. 28 gr.); Przy wysyłaniu ksią- · 
żek pocztą dolicza się koszta przesyłki i opakowania. 

W myśl ReS/ulaminu Funduszu im. H. Sienkie
wi cza Ksiegarni Polskiej Macierzy Szkolnej nie wol- · 
no sprzedawać wyżej wymienionych książek innym 
Księgarniom. 

Na okli:ldce dziel rozdawanych i sprzedawanych 
z F~nduszu im. Henryka Sienkiewicza jest napis:.: 
Na pamiątkę sprowadzenia zwIali ś. p. Henryka 
SienkieWicza do kraju dnia "26.X.1924 r." 

ZE ŚWIATA. 

Ci W parlamencie nit miecklm przepadł wnic-· 
sek o zniesieniu kary cielesnej w szkołach. Nadal 
Wolno tam b i ć dzieci. 

Ci Ulewne deszcze spowodowały w zachodniej ; 
Japonji groźną po\\ódź, Iitóra zniszczyła 4.500 domów. 

6 PośwIęcenie Sztandaru T. G. "Sokół" w Brze
szczach. .Placówka Kresowa" donosi że robotnicy 
Polscy którzy wyemigrowali .za chlebem z Brzeszcz, 
do Francji, ofiarowali miejscowemu gniazdu sokoła 
prześliczny sztandar. Na czele tej al{cji we francji 
stał b. naczelnik gniazda W Brzeszczach, dh. Slo
wiński. 

Po odbytej uroczystości wygłoszone były prze
móWienia. Druh Zarządu Dzielnicy Krakowsl<iej 
p. Morzycki podluf'Ślił cele i zadania sokolstwa po!
sl<iego i radość wielką, że pod sztandary sokole, 
garnie się coraz więcej zdrowo my:;Jących cz/onków 
społeczeństwa polskiego, mających za zadanie 
między innemi przeciwstawić się anarchji a dążyć. 
do uzdrowienia życia społecznego i utrwalenia lIie
podległości Państ\l. a naszego. 

Dużą zasługę w sprawności organizacji, przy
pisać należy druhowi p. Halickiemu, który zostal 
wybrany prezesem. 

Fakt powyższy dowodzi, że na obczyźnie do
piero Dudzi się tęsknota za krajem rodzinnym i prze
konywamy się jak on jest dla Polaka drogim-gdy 
ustawicznie myśl doń powracfl. 

Gniazdu Solwła w Brzeszczach przesyłamy . 
pozdrowienia. Sokół. 
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z P R A S Y. Humor i Satyra 

Rachunkowość dla rzemieślników i przemysłowców. 
Jednym z braków odczuwanych przez drobną wy
twórczość był brak odpowiednich wzorów rachunko
wości, możliwej do prowadzenia przez samego wła-

. ściciela najmniejszego nawet warsztatu, bez pomocy 
specjalisty· rachmistrza. Luka ta została ostatnio za· 
pełniona, wobec ogłoszenia przez Centr. Tow. Rze· 
mieślnicze w Państwie Polskiem konkursu na Wzór 
powyższe) rachunkoWości. Z kilkur.astu nadesłanych 

. prac odznaczono pierwszą nagrodą pracę p. K. Ou
, .dzińskie~o, która obecnie ukazała się w druku, wy
dana nakładem C. T. Rzt:m. Odznacza się :ona 
wielką pro-stotą i łatW'ością w praktycznem zastoso
waniu, posiada wyczerpujące objaśnienia, tak, iż 
może służyć jako podręcznik w szkołach zawodo-

" wych. Oowoaem tego jest zakupienie przez Mini
sterstwo W. R. i O. P. dużej ilości egzemplarzy wv· 
dawnictwa na użytek szkół powyższych. 

Czynnikiem wielkiego znaczenia jest fakt, iż 
_ Ministerstwo Skarbu, oraz Izba Skarbowa War
~zawska, przedstawiciele których brali udział w są
dzie konkursowym, wypowiedziały oJ::inj~, iż praca 
nagrodzona, rozwiązuje kwestję kontroli skarbowej 
ksiąg handlowych dla celów podatkowych w przed· 
siębiorstwach rzemieślniczych i może być zalecona 
. do szerokiego zastosowania: Opinja ta ma wagę 
wobec stałych nieporozumień pomiędzy władzami 
podfltl<owemi i rzemieślnikami, na temat nie racjo
nalnego prowadzenia ksią~ handlowych, za Lzem 
idzie nadmierny częstokroć wymiar podatków. 

Nowo-wydany wzór pozwoli tedy każdemu rze· 
mieślnikoWi samodzielnie prowadzić konieczną dziś 
wszędzie rachunkowość, oraz na podstawie jej, obro· 
nić się przed nieslusznemi . uroszczeniami władz po-

.datkowych. 
Cena egzemplarza zl. 4. 

Skład główny w Biurze C. T. Rzem. ul. Mio
. dowa 14 w Warszawie. 

Rozmaitości. 

'Wykalkulował. 

Do dyrel{tora jednego z wielkich banków w Chi· 
-ca~o ?wraca się urzędnik z prośbą o podwyżkę. 

Ządanie pańskie jest nieuzasadnionE', oparte 
na błędnem wyobrażeniu, że pan u mnie pracuje. 

.Zaraz wykażę, że jest to grube nieporozumienie. 
Rok liczy ?)65 dni, wsz~k prawda? Spędzając u mnie 
W biurze dziennie osiem godzin, pracuje pan ogółem 
tylko 121 dni, od których nfjleży odliczyć 52 nie· 
dziele, co, redukuje jego zajęcie w banku do 69 dni. 
"Angielsi<a sobota" zmniejsza tę ilość do 43 dni. 
TraCI pan w biurze przeciętnie god~inę dziennie 
na mycie rąk, palenie papierosów, prywatne rozmo· 
wy etc., co wynosi 13 dni w roku. Od pozostałych 
30 dni trzeba odjąć 14 dni urlopu-pozostaje tylko 
6 dni. Ponieważ jednak 12 dni w roku banI< jest 
zamknięty z powodu oficjalnych śWiąt, przeto może 
być mowa najwyżej o cLterech dniach pracy. Mini
mum tyle dni przepuszcza pln rocznie z powodu 
różnych chorób. Kiedyż pan, u diaska, właściwie 
pracu je u mnie w banku?! 

Skonfundowany podwładny "zapomniał języka 
·w gęl1ie" zdruzgotany argumentami szefa. Może 
z tego właśnie powodu otrzymał w nagrodę za pra

, coWity żywot żądaną podwyżl<ę. 

Chciałaś mi coś pOWiedzieć. Cóż taldego? 
- Kiedy zapomniałam. 

• - No, to przypumnij sobie. 
- Aha, prawda! Złamałeś mi tycie. 

Rejent (dyktuje swemu pomocnikowi): "W dniu 
dzisiejszym stawił się przedemną osobi&cie mi znany 
z imienia I nazwiska ... " (do klijenta:) 

- Jakże się pan nazywa? 

W lesie: 
- Panie bandJto! Jak panu nie wstyd napadać 

na mnie. Przecież ja jestem polskim księgarzem. 
- Ach! kolega po fachu! Przepraszam sto

krotnie; nic panu nie wezmę i do miłego Widzenia. 

W Kasie Chorych. 
00kt6r:-Ja panu leclę rękę. więc trudno te

bym leczył jeszcze i nogę, niech pan idzie z nogą 
do prywatnego doktora. 

BlblJoteka Domu PolskiegO 
jest nietylko najtańszym wydawnic;twem książkowym, 
lecz i jedynym-wydającym tylko naj celniejsze utwo
ry autorów polskich. 

W doroblm wydawniczym ubiegłego roku spo
tykamy nazwiska autoróW tej miary, jak K. Przerwa
Tetmajer, Andrzej Strug, W. Lu!osławski, Marja Ro
dziewiczówna, Antoni Ossendowski, Edward Słoń ski, 
Artur Gruszecki, A. Zachorsl<a, G. Olechowski. 
M. Smolarski, J. I. Kraszewski, J. Korzeniowski 
i w. innych. 

W I kwartale 1926 r. ukazały się: 
Barczewski"Stefan "Jak być mogło". Nieurzeczywist· 

niona opoWieść lotnicza, 
Korzeniowski Józef "Pojedynek". 
Krzewiński Juljan. "Z dZiejów tęsknoty". Powieść . 
Smolarski Mieczysław. "Archiwarjusz Gordon". Po· 

wieść. 
Olechowski Gustaw. "Rycerz". Powieść w dwuch tom. 
Wojcicki Kazimierz. "Amerykanin". Powieść 
Słoński Edward. Antologja współczesnych poetów 

polskich. 
Tatarówna Stefanja. "Jal< Jan z Kolna jechał do 

Grenlandji." 
W roku 1926 

"Bibljoteka Domu Polsl<iego" dodaje sWoim prenu
meratorom za nieWielką dopłatą 

2 premja: 
l) Historja 25 lat XX wieku Wielkie dzif.ło zawie-

raiące okolo 500 stron druku w wielkim forma
cie i 200 ilustracji i map. 

2) Józefa Rapackiego"Z dawnej i niedawnej War
szawy", wielka teka zawierająca 20 autolitografji. 
Szczegółowe prospekty gratis i franco. 

Prenumerata wraz z wysyłką wynosi: 
Rocznie (36 tomów) zł. 18.50 
Półrocznie (18 " )" 9.40 
Kwartalnie (9 " )" 4.70 

Wpłacać można w każdym Urzędzie pocztowym na 
konto P. K. O. 9779 lub przekazem pocztowym, na 

adres: 
Warszawa, Marszałkowska 3ta, telefon Nr. 516-88. 

D-r. med. 

Stanisław 'Rotstad 
Podrzeczna 56. 

powrócił i ptzyjlTuje od 4 - 6. 
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Kinematograf "ROS" 
W sobotę dnia 31/V1I i niedzielę dn. 1/V1II r. b. 

Czarodziej a 
Dramat hiszpańsl<iej góralki, aktów 8. W roli głó

wnej nasza rodaczlia Pola Negri. 
Nad program Farsa W 2·ch aldach. 

Następny program 
Handlarz z Amsterdamu 

Kino Wojskowe 10 p. p. 
Sobola 31 o godz. 7 i 9·ej. Niedziela 1 o godzi
nie 5, 7 i 9· ej. Poniedziałek 2 o godz. 7 i 9.ej. 

Najslynniejszy film świata!!! 
Olbrzymi sukces zagranicą!!! 

Więzień twierdzy d'ltf 
-Sensacyjny dramat w 10 aktach według nieśmiertel
nego dzieła Aleksandra Dumasa - "Hrabia Monte 

Christo." 
Trzy naJPotężf1iejsze namiętności ludzkości: 

1łiłość! BienDwiść! ŻqdZD zemsty! 
Nad program: "Początki futra" natura. 

Następny program 

TANIEC ZŁOTA I NĘDZY 
Sensacyjny dramat z niedawnej przeszłości zboga

conege chamstwa. L_ k~"'-'],~ii 

llobion8 z fakem 

~ Al' CE6IELNIA MECHA~~ 
A' al FABRYKAOACHvwCl\ 

~ . -' 
ROCZNA PRODUKCJA: 
1'000 000 SZTUK 

Rzymska Holenderka 
.z falcami z falcami 

IJacńówki palone naturalno czerwonego k%rll, odporne 
na w:rzelkie wpływy atmosferyczn~ wiekowej trwałości 

Złótemi medalami wielokrotnie premjowane • -

la$1inął weksel in blanko na 200 z1. podpisany przez 
Franciszl<a Maciejew~l{jego , Franciszkę MaciejeW

sl<ą i Andrzeja Wróbla. Zastrzeżenia poczynione. 

~ ~ 
BROWA'R 

I SŁODomnlA 
HENRYKA REJNECKE 

W ŁOWICZU 
EgzystująCY od 1841 roku 

Podaje do publicznej wiadomośei Sz. 
Odbiorców i Klienteli, że posiada stale 
na składzie własnego wyrobą p i w o 
bawarskie, pilzenskie, monachijskie 
oraz wody gazowe, które dostarcza 
,\'e wszelkich ilościach i na każde 

żl\danie po cenach konkurencyjnych. 

!l1 I)J 
Komunikat 

Ministerstwo Skarbu, na poustawie art. 94 usta
wY 'o państwowym podatku przemysłowym z dnia 
15 lipca 1925 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 79 poz. 550) 
zarządziło co następuje: 
Płatne w roku podatkowym 1926 pierwsze trzy za
liczki kwartalne mogą być uiszczone bez ustawo
wych kar za zwłokę i odsetel< za odroczenie w ter
minach następujących: 

1 zaliczka za I kwarlał 1926 r. do dnia 31 
lipca r. b. włącznie. 

2 zaliczka za II kWartał r. b. w dwóch róW· 
nych ratach, płatnych do dn . 20 sierpnia i 20 wrześ
nia r. b. włącznie. 

3) zaliczka za III I,warlał 1926 r. w dwóch 
równych ratach płatnych do dnia 20 października 
i 20 listopada r. b. włącznIe . 

Niedotrzyrn anie Id óregokolwiek z wyże ; wska
znnych terminów p oc iąga za sobą przymusowe po
bran ie zal e głych kwot kwartalnych zaliczek wraz 
z karami za zwłokę licząc od ustawowych terminóW 
ieh pł atnośc i i ewentualnie l I<osztami egzekucyjnemi. 

Do W}rnienlonych wyżej terminów płatności 
nie ma zastosowania 14-dniowy termin ulgowy, prze
widziany wart. 2 .Ust::lwy z dnia 31 lipca 1924 r. 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 73 poz. 721.) 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 

w z. /{u,rPiewski . 

A
nna Frankowska zgubiła patent na sh agan z cu
kierkami, wydany przez " Urząd Skarbowy w Lo

Wiezu. 3-l. 

Józefa Michalska zgubiła legitymację cz ł on kowską 
oM 58 wydaną przez Koło Inwalidów w ŁOWiczu. 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 8.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. 
::::. Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego. miejsce: = 

Przed tekstem na 1 stronie 80 groszy. 
Nekrologi i reklamy 60 groszy. 

* * * * 
Adres Hedakcji i Admin: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Telefon Ił! 52. 
Rękopism6w niezastrzezonych redakcja nie zwraca. 

! Ogłoszenia zwyczajne wiersz 50 groszy 
~ Drobne ogłoszenie za wyraz 25 groszy 

Redakcja jest otwartą codziennie od 10 rano do 1 pop. 
W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzię ;<owania są płatne. 

-=R-t""'"da""k-t-or-Edward Nowakowski. Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. Wydawca Karol Ryb-a~ 




